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Starostwo 'Wobolniclue r. J Sol 1 1 02 c a. 5 4 'tę tn i*
konsyliarzowi Sew erynow i Po“ f  , od
dzierżawę, « nwolm em e... na ta W  ^  ^  ^  
płacenia kwarty, uwalnia ę ' , otrzy-
L t 5o. Byłey służby Królewsko
Klął stopień konsylia rza o W *nia.
dentem w  departamencie Senacie.
Tayny konsyliarz H eikm g ma zasiadać ^

M inister zagranicznych m teressów p ^ e  y ,  
przed wstąpieniem  na tron Pawła x Szlachta Fossyiś- 
ka zapisywała synów swoich nawet w  dziecinnym  w ie ­
ku do gwardyi. Po oddalenia wszystkich ustanowiono 
szkolę Junkerską przy Senacie, i kazano miec pewną 
liczbę JunkróW przy wszystkich Koilegiacn. ; ° /r“ 
sienią tey szkoły, po reformie KMlegi w  m ektm  ch. 
Szlachta nie maiąc gdzie uimescic synów ao , •
w ey  służby niezdatnych, oddaie do departamen 
M inistrów, szczególiiiey zagranicznych interessow, gdzie 
ich liczba iest nadzwyczaym e wielka. Chociaż 
K ollegium  zawsze potrzebnie w ielu  ludzi u c o n y c  
u mielących ięzyki przy poselstwach i na przypm i 

M zw yczayne w  zagranicznych kraiach, lako - 
'kanceńaryi przy komm nderuiących woyskami; po­
trzeba iednak dać pewne przepisy wzgleuem  p .y 
in owania młodzi, ażeby z iedney strony cy wnna s uz- 
ha ludzi zdatnych miała, z drugiey szlachta p. zęi o-
sda służbę woyskową. J. J Mość podane przez Mim  
stra prawidła następ mace potwierdził;

N ie przyim ować h  Kollegium nie maiącyc.h lat 
17 N ie przyimować ich bez exam in e  każdy oo K oi- 
legiom  zagranicznego wmść chcący mniec pcw i g e n  
iezyk Rossyiski, N iem iecki Francuzki, G eogralią, H is- 

orla . Statystykę; examen odprawi Się w  Collegium  
W obecności 2 zasiadających 1 Ober Sekretarza. Su .-  
1 ■ itci U n i w e r s y t e t ó w  maiący zaświadczenie, po exa­
m in e  przyim owani będą za Aktuaryuszów klassy x4,
: akoteż szlacheccy synowie w yuczeni w  domu lub w  
szkołach i kawalerowie orderu S. Jana Jerozolimski - 
ao D zieci nieszlaclitę po exnminie przyimować za stu­
dentów do iezyka R o s s y  iskiego tylko kopistami; me 
nrzyim ować cudzoziemców prócz koniecznej potrzeby, za 
dozwoleniem  M onarchy tacy znać powinni ęzyk Rossyi - 
Jki Jnne warunki zc ią m ą  się do awansów; przyimowa- 
M a do Kollegium  zagranicznego osob które w  dru­
gich mieyscach służyły, gdy są zdatne.  ̂ _

M inisteryum sił morskich od Admirała bienia- 
w i„a  kommendanta eskadry na morzu Adryatyckiem, 
odebrało doniesienie d. i 3 W rześnia pisane. Po na- 
deszłćm uwiadomieniu bd Konsyliarza Stanu Oubri, 
llie było żadney odmiany w  położeniu zaiętem przez 
woyśka Rossyiskie gdy odstąpiły od Raguzy do Cat- 
taro. Naprawa twibruzy, ile możno dokończona; z naszey 
strony użyto wszelkich środków, stosownie do liczby 
żołnierza, tak dla odparcia nieprzyiacioł, gdyby na 
p-.-owincyą napadać m ieli, iakotei dla zadania onym

nayw iększey klęski. Um yślili Francuzi usypać hatte- 
ryą 11a północnym brzegu przygórka, przy samem uściu 
odnogi Cattaro, w  zamiarze szkodzenia okrętom Ros­
sy iskim. W ięc posłaliśmy okręt S Piotr z 5 szalupami 
działowem i, ażeby nieprztstańnie krążąc około przy­
górka prz rywały robotę.

D. i 5 W rześ ia woysko nasze ruszyło w  pole, i  
ledw ie pokazało się Francuzom, ci niemieszkaiąc ustę­
pować zaczęli, i opuściwszy przy górek północny, zgro­
m adzili się wszyscy do portu Moionto, ażeoy zaym u- 
iąc m iej sce mnicy rozlegle, byli silnieyszemi. podobno 
też chcieli nas uwodzić w  attaku, Po oddaleniu się 
nieprzyiacioł znale' liśm y na północnym przygórku, w  
batterj-i którą założyli, 1 zdobyliśmy inoidzerzów  4 , ar­
mat lońmait go kalibru 11, przy nich dostatek animu- 
nicyi D. 5 i  Sierpnia wysłano do Raguzy okręt P ra-  
xeda, fregat W enus poci kom mendą Kontr Admirała 
Sorokina, ażf by spoinie z okrętami Azy a i Uriel za­
mykał porty Raguzańskie i zabierał wchodzące do nich 
statki Francuzice, iakoż 2 zabrano ładowne sucharami.

B E L G  R A D d; i  Października. Dziś osobli­
wsze odgłosy napełniają miasto nasze; nie wiedzą co o 
nich rozumieć (Jhrześcianic i Turcy, źródło .aw l po­
w ieści nie wiadome. Dość na tem, źe d. 28 W rześnia 
z Setn ndryi napisano, iż naczelnik Czerny stanoł n a-  
komec 11 kresu chęci, starania, i pracy swoi- y, przy- 
wracaiąc ziomkom prawa 1 swobody, z których p r z ti  
lat w iccey 4oo w yzutem i byli. Przyznaie temu kra­
in w i Porta tueiaką ńdzieiność sam dla siebie rządcę 
obierać będzie, na 12 powiatów zostanie podzielony do 
których Sułtan pozwala wcielić Poretz z 12 wsiami o- 
kolicznemi. Rząd Tur cki pie wdaie się bynaymniey 
do prawodawstwa Chrześcian, którzy jednak roczną da- 
i inę płacić obowiązr ni Selim owi 3 , d > ktorey przyję­
c i  Rommissarz Ottomański ciągle mieszkać będzie w  
Semendryi, nie maiąc z sobą nad 00 ludu na straży. 
Pragniemy Serwianie i Turcy, ażeby odgłos był rze­
telny; pierwsi chcąc kosztować nabytych swobod, dru­
dzy ażeby się uwolnili z oblężenia długiego. Rzecz 
zaś stać sic miała następującym sposobem.

Jbrahim Baszą przyprowadził, iak mówią, część 
armii Snłtańskiey, od Aunanopoia do granic Serwin za-  
gżddł mu drogę Czerny; przyszło do ciężkiego spot­
kania d. 8 W rześnia pod Mitrowac; porażeni Turcy, 
Qo Semkay przez Cibit. ustępują. Nie zrażony pier- 
Wszem niepowodzeniem wodz Ottomański, d. 10 po­

wraca na boiowisko, i na środek hufców Chrześcianskich 
uderza całą silą, lecz tu był Czerny, 1 powtóre zw y­
ciężył n i e p r z y i a c i o ł ,  których w  ucieczce 5 nul ścigano. 
Ody Jbrahim do Somkay ustępuje, d. 11 rano Passwan 
O °lou na pomoc wezwany od Sułtana, pomnożywszy  
w o y s k o  swoie do 20 t. wparła na lew e skrzydło Ser- 
wianów; po długim i zaciętym odporze łamie im szy„ 
Vi zdobywa oboz cały. Pokonani w  tem m ieyscu zgro­
madzała się do Ginstendib i Klisnra, gdzie odebraw­
szy od Czernego w posiłku i 4 t. żołnierza ruszyli prze-



c iw  P assw an ow i chcąc p om stf, J» ™ S “ ^ '
„ a k  n ie  p r ia ,id z ie p o d o b n o , i r i l i  p raw dziw e *  ° k° h

czności następujące. , .
Jb rah im  dw akroć porażony p rzybyw a m e s p o d  z a

n ie  do g łó w n e j k w a te ry  Czernego, m aiąc z sobą lu ­
dzi z b ro jn y c h  60 ty lko; rzecz stać^ się m ia a 
P o  3 godz inne j rozm ow ie H etm ani zaw ieszenie 01 ę - 
ża  podpisali 6 tygodniow e, w  k tó ry m  przeciągu n a ­
stąpić pow inno koniecznie pow szechne S e rw u  uspoko­
jen ie , co ażeby sku tek  pom yślny WZieło, Jbralnm  po­
moc sw oią ofiarował. P o  oddaleniu  się w odza tu r e c ­
kiego C zerny  pośpieszył do Sem em lryi n a  radę w al­
ną, do k tó r e j  w ezw aw szy całą starszyznę 1 zn a cz n ie j­
szy cli obyw atelów , m iał im  przełożyć w arU nki przez 
P o rte  dó Ugody podane, któreśmy W y żej W spomnieli. 
N azaiu trz  Jb rah im  b y ł znóWU W g łó w n e j kw aterze  
C hrześcian donosząc, iż gońcem  odebrał W yraźny roz­
kaz cu S lima 3, ażeby w strzym ał w oieuue kroki; sły­
chać, źe M onarszy F irm an  zaw iera  w ięcey ieszcze w a­
ru n k ó w  Serw iaiióm  pożytecznych , k tó re  gdy będą o 
głoszone ludow i, beż w ą tp ien ia  radość 1 p o k ó j p rzy ­

niosą.
W I E D E Ń  d. i 5 Październ ika . Jedna z oby­

w ate lek  naszey stolicy, żona ślosarza K lae lir, dość m a ­
ję tn a  W stanie sw oim , od la t w ielu  ra tow ać ludzi n ie ­
szczęśliw ych naw yk ła , znaczną zawsze ich liczbę p r z y ­
jm ow ała  do dom u sWego-, opa tryw ała  po trzeby , daw a­
ła  zapomogi, m ianow icie lCdnak podczas ostatniej Woy- 
jiy 5 gdy iiieprzyiaciel stolicę zastępow ał, liczbę bartizó 
znaczną ieńców  i ran ionych  A ustryaków  i ZprZymie - 
rżonych , używ aiąe do posługi 3 córki swoie; śoó osob 
codzicń praW ie O patrując, ta k  iż w ie lu  lóy życie i 
swobodę przyznało. D ługo ten  szlachetny postępek 
był utaiony; dow iedział się ńakonieć M onarcha, i w iel­
k i m edal hoiioróróW y tey  kobiecie dać kazał na  łań - 
cilhu złotym, publicznie W zgrom adzeniu M agistratu  1 
obyw atelów ; obrządek dopełnił P rezy d en t m iasta W oh- 
lleben. Jn n a  obyw atelka dziś do kom m isśyi d o b roczynnej 
, p rzysłała  na 3 t. zlot. ryńs  5 p rocen tow ą obligacją , z obo 
w iązkiem  ażeby dochod był obracany na ra tow an ie  iiayu- 
boższy cli W ledeńczy  kó W.

Cesarz i bracia iego podczas podróży do A iistry i 
W yższej, przyińiOWani byli od ludu z okazaniem  nay - 
żyWszey radości; m iasto L iiltz  dystyngwoW ało się nad 
inne; tu  M onarcha oglądał fab ryk i w ełniane. A rcy X. 
K aro l zakupić prędko kazał w iele  kolii pod inzdę i do 
WożóW potrzebnych , piekarzu w n iem ałą  liczbę zacią - 
gniono, Z k tó ry ch  uform ow ane będą kom panie. Co­
raz  Więcey reg im en tów  stoiących W krai n W ęgiersk im , 
zbliża się do B a w arsk ie j granicy; a rm ia  w  C zechach 
Zgromadzona w kró tce  n ią  liczyć głów  100 t. F ra ilc it- 
a i  zdaią się opuszczać Dalm acyą; już G . Seraś na cze­
le  6 t. Wyszedł Z Js try i dó W łoch , n ie zostaw uiąc 
n a  Załodze nad  5oo ludzi, sam zaś m a być Użyty W 
arm iach  Neapolitańskich, dla p rzyw rócen ia  pokoiu w  
C alabryl, gdzie rozruch  n ie  ustał. Angielskie frega­
ty  p o rt W e n e c ją  zam ykające, żadirey k rzy w d y  nie 
czynią A ustryackim  statkom , dozWalaiąc każdem u WoL 
n ą  żeglugę na odnodze A dryatyckiey . G . B ellegarde 
ieszcze n ie  poW raca z Raguzy. Cesarz w zgląd m aiąc na  
Uciski, jak ich  doznało ód r . m iasto T ries te , podatki, n ie­
k tó re  darow ał obyw atelom ,

B E R L I N  d. 21 Października. O czynnościach 
W oiennyeh nie m am y ż a d n e j w iadom ości u rzę d o w ej. 
X . H atzfeldt ogłosił, źe gdy Zastępca tym czasow y 
G uberna to ra  stolicy G . K aw alery i Schulenburg z ca- 

' ły m  garnizonem  oddalił się W ezwany do innych  o- 
boW iązków, obyw atele pow inni zachować się spokoy- 
ilie; dla u trzym an ia  zaś bezpieczeństw a i  pokoiu  w

okolicznościach terazn ieyszych , po trzeba  żeby m ilic ja  
m ieyska osadziła w szystkie m ieysca dotąd  żołnierzem  
strzeżone. Jńn i u rzędn icy  ośw iadczyli, źe gdy bank  
głów ny, kan to r Zam ieniający n a  gotow iznę pap ier j  
koronne, handel m orski, dy rekeya  lo ttery  i p ien iądze 
swoie w ysłały na  m ieysca bezpieczne, p rze to  ż a d n e j 
'Opłaty ozy nić n ic  m aią  n ikom u, dopóki n ie  odm ien i 
się stan rzeczy  m om enta lny . O X . Ludwiku P ru sk im  
pisMa UrZędóWie ty le  donoszą, źe śm ierć ZabieraiąC 
p rzed  czasem tego  P an a , k tó ry  W ślady rycersk ie  bo- 
hatyróW  imienia, i  dom u B randcburgśkicgo chw alebnie 
W stępował, fam ilią K ró lew ską i oyczyznę pogrążyła  
w  sm utku  głębokim .

L I P S K  d. i5 P aździern ika . Nasż M ag istra t 
ośw iadczył kupcom  na  ierazilieysży  ia rm ark  p rz y ­
byłym  z zagranicy, aby żaden z m iasta  odtąd  n ie  wy-* 
ieźdźał do końca onego, póiileWaż na to  pozw olenia 
n ie  o trz y m a  p rzed  csaseiii Zam ierzonym . Zalecono 
podobnie cudzoziem com  i ludziom  km iow ym , ażeby  
Zachowali się w  Spókoynośći i po rządku , tym  sposo­
bem  n a jp e w n ie j  mogąc' un iknąć przykrości w sz e lk ie j 
Poczty  FraU cuzki0 i H olleńderskie są Zatrzym ane ocl 
n ieiak iego  czasu, ż poh idn iow em i naw et N iem cam i 
ko iii mu ni kacy a p rzerw ana; m e mamy Więć z tam ty c h  
stroń ż a d n e j wiadomości. -Słychać, iż n e g o c ja c je  
m iędzy A nglią i  F ra ilćyą  daWnó zaczęte, sku tku  n ie  
Wzięły-, a L o rd  L auderdale  opuściwszy P ary ż  od ie- 
chał dó L ondynu . X. E ugeniusz W urtem bergsk i ch 
13 opuścił M agdeburg, i h a  czele Wbysk P ru sk ic h
rfizerW y spiesznym  krokiem  zbliżając się do te a t ru  
WoienUego, iilż Znajd iiie się W okolicach naszych*
800 w ybranych  strzelców  X . BaxC W e im a r  p rzy łą ­
czyło się do tey  d y w iz ji .

C O B U R G  d. ló  P aździo r ika. W o y n a  w  stro­
nach  n a s z y c h  nieuchronna, W krótce się zaczynają n ie -  
przyiazne kroki. P rz e d  Odezwą ód M onarchy P rusk iego  
daną dó arm ii W E rftir t , Ogłosił śWóią Napoleon % 
Bambergi. W k t ó r e j  m c nie W zthiahkuiąć O p r z y c z y ­
nach podniesienia ’ broni, Zachęca żołnierzy wfedhig
zwyczaili, Niemiószkaiąc straż przednia WOyśk tran-* 
e u z k i c h  wtargnęła dó kraiów naszych, i postępuie śpie- 
SZnie ku nieprzyjacielowi, który  sic zbliża od pó łn o cn e j  
strony. PraWB skrzydło X iestw o  BarOuth zaioWszy, 
rozciąga się ńad rzeką Saal; til są Sóult, Ney, Ber-
nadotte. . ,

N E A P O L  d. 24 W rześn ia . M assena stanów-*
śzy w M onteieone rozkazał G . Regnier pośpieszać dó 
hegg io  i Scylla, które tw ierdze  podziśdzień W rek il 
A nglików  zostaią, 1 Szturm em  odzyskać. W  d r u g ie j  
stronie Ca-labroWie zasileni żołnierzem  przysłanym  
z Sycylii, żaym nią iesżczO Zamki nadbrzeżne, A inan- 
tea , CoriglialiO, LóUgoblicco, i k ilka  m iiiey znacznych* 
Z tąd  wnieść łatWo, iak  zaWCzesnO by ły  don iesien ia  ó 
zupełuem  Uciszeniu K ró lew stw a naszego. W o y sk a  
F ranciizk ie  i W łosk ie  n ie  p rzesłały  ciągnąć ód półno­
cy k u  po łudn iow i; SpodzieWaiąć się podobno iz An­
glicy raz ieszcze lądow ać będą. F lo tty lla  W porció  
stołecznym  uzbro jona podzieliła  się na  2 dyWizye# 
p ierw szą cló T e r r a c in j  posłano; drUgą C ataccioh 
w yprow adził, i p rzeb ieg ł m orza b lizk ie , óddalaiąć ód 
b rzegu  Angielskich kórsatZÓ W , ażeby  rtaródóWe s ta tk i 
bezpiecziliey nam  żywność m ogły dostarczać.

F r a  DiaVoio n ie  Ustąpił Z krain; ludżi iegó  4o 
p o jm a n y c h  tu  przyprow adzono, sam, iak  słychać, zam ­
knięty  W Sora, z trudnością  Wyńiść po trafi, T o w a ­
rzysz iego Calavolpe W yrokiem  komłnisSyi w oyskow ey 
dał gardło; d rug i P iccio li przebiega p row incyą  A bruz- 
zo. F rancuz i n ie  mogąc swoim  żo łn ierzem  k ra iu  ca­
łego zasłonić, p rzym uszają  obyw atelów  do w zięcia b ron i 
i  daw ania odporu; lecz to  n iew ie lk i skutek  spraw iło .



Rzecz isst pewna, ze G. Stnart rzetelnie opła- 
ta iac  Calabro.ii Wadgródę przyrzeczoną za przystaw ie­
nie <lo oh ozu swego póymanych Ofiicyerów i żołnie­
rzy  Fraiieuzkieh, nie Małą tych liczby W życia za­
chował. odprowadzeni d o  Messiuy dziś s ł u ż ą  d o  za­
m iany ziomków naszych w  niew oli F*a*ieu<zk*ey bę­
dących, na k tórą beż trudności zobustixm pozwolono*

M E I) ł O h A N  d. 50 W rześnia. Następca tró - 
n u  Bawarskiego opuszcza stolicę naszą, pośpteszaiąć 
do łlzy inu  i Neapolu. M inister w nienńy Wyiechał do 
W enecy i, gdzie MU W ejrzeć kazatfo, łak im  sposobem 
id ą  roboty w arsenalcygdyz rząd postanowił iniec-iak 
nay  rych łe j eskadrę z okrętów  lin. złożoną im  -Ad- 
ryatyck iey  odnodze. T a  która niedawno Z G enui 
pod żagle wyszła złączywszy kię Z ToUlOnśką pospie­
sza w edług odgłosu powszechnego do Catlhageuy^ 
ztąd Ad 111, Salcedo całą potęgę Mocarstw zprżym ie- 
rzonych ma prowadzić do CadiX* Wtenczas dopiero 
Rosiiiy prz dśięWZiąć TnOŻe WypraWę, k tó rey  cel nie, 
W iadom y. W edług rachunku zrobionego W G  Uiuipo- 
kazuie się, że Lego miasta ludność wynosi feraz dttśft 
j i a  t. w r. 1790 było tylko 80 t.

P  A t t  Y Z A. S Października. Odgłos ie st pow ­
szechny. ż.- L auderdale ni. mogąc pomyślnie dokoń­
czyć n eg o c jac ji O pókoy, 'dziś W jieźdża do L ondy­
nu. DwÓr Lisbońśki m iał oświadczyć rządow i na­
szemu 1 Hiszpańskiem u, że Monarcha Brytaim ii VYv 
słysząc O niebezpieczeństw ie, gioząoem n a r o d o w i  

zprzy mierzonemu Portugallii ód nieprzyiacieiskich lia^ 
iazdów, przysłał L orda S. Y itteeut z eskadrą ku po­
mocy; lecz gdy X . R egent nie Widzi, czegoby się 
m iał obawiać ód Napoleona i K arola 4, posnek uzna- 
ie m niey potrzebnym , i starać się bęnzie. ażeby A d­
m ira ł ohreta śWoie iak U ujrychley O d p r o w a d z i ł  dó 
portów  Angielskich.

b t y c i ia ć ,  iż  w o y s k o  Batawskie półkami F r a n c U z ^  

k ie  ilu  zmóc io n e ,  m a  r o z k a ż  p o ś p ie s z a ć  W  g łą b  N i e ­
m i e c ,  p o n ie w a ż  n ik n i e  p ó k o iu  n a u z r e ia ;  d o t ą d  ie d =  
n u k  s e n a t  o u  rZądU Z W jk ie y  W ia d o m o ś c i  n i e  o d e b r a ł
0 stanie dzisi y s ż y m  p o l i t y c z n y  c h  iiłteressów ,  O w y ­

p r a w i e  K apitana L  H erm ie  prózliośmy c z e k a l i  obias* 
n i e m a  o d  Mi. i s t r a  morskiego, 10 t y l k o  p o w ie d z ia ł ,  

że t e n  O fficyet u o  O j c z y z n y  p o W r a e a ią e  p r z e s z e d ł  

s z c z ę ś l i w i e  p r z e z  ś r o d e k  e s k a u r  z a in y k a i ą c y c l i  p o r t y

na-sze, v v
R. Z Y M dv ^  WrzSŚiUa* Oci£G S* policzył W

p o c z e t  u io g O s ła w io n y cli K a p u c y n a  im ieniem  Crispin*
1 X . Józm a U r io i  , i e g d y  P leb an a  W R a r c e łło h ie *  O  

g ło s z o n y  n ie u a W  .0 e d y k t  S p r a w ił  s k u t e k  p o ż ą d a n y ;  p a ń .,  

s ł w o  K ościelne w ś r ó d  b l i s k i c h  r o z r u c h ó w  c i e s z y ć  s i ę  

n i e  p r ż .  s t a ie  g łę b o k im  p o k o ie m ;  z ł e  m y ś lą c y c h  w s t r ż y .

m ała boia/ii tiary surowey i  prędkL y.
F  R  A N K  F  O R  T  d, i 4 Października* O statnie 

dyw izye woyśk ciągnących ze Francy i do Niemiec Wi­
dzieliśmy idące przez miasto nasze ku granicom Sa- 
xonii, między innemi był korpus MaiUmelukóW i resz­
ta  gw ar dyn W edług wiadomości odebranych z Bawa- 
r y i , wszystkie regimentu Maxyffiilialla 1. m szyły ż 
Aichstadt przez Norimbergę do Bareuth; zaięcie tey 
prow inćyi było pierwszym krokiem nieprźyiacielskini 
Napoleona przeciw Moliarsze Pruskiemu* W krótce spo* 
dziewać się trzeba Wiadomości o spotkaniu WOyśk prze­
ciwnych; główną kw aterę FranCUżi z Bamberg d. 8 
przenieśli do Gronach; sżpitaie dla ranionych pozakła­
dano w  bltzkoścł: Marszałkom i Generałom kazano 
w eyrzeć pilnie, czyli żołnierze maią porządek. połowy* 
B ernadette Z prawem  skrzydłem postiWaiąey się do 
brzegów rzeki haul, zdaie s i; mieć zamiar grożenia

lew em u nieprzyiacioł; dla tey  przyczyny F ryderyk  3 
front arm ii swoiey miał odmieni. . Już do Bam berg 
przyw ieziono w ielu ranionych Francuzów,

Dokończenie m am iestu Pruskiego.
Sprawować tak ie  odmiany bez przyzw olenia Ce­

sarza, którem u w ydarto koronę, M ocarstw lclóre nie­
dawno całość Rzeszy zaręczyły, F ry u ery k a  którego 
los ginąccy oyczyzny obcliodzii naybardziey rzecz praw ­
dziw ie niesłychana. W idziała, nieraz ziem ia b itw y  
i  zwycięztwa, skutk i onych straszliwe, równego des­
potyzm u w  spokoyney chwili zapewne nie wiaziuła*. 
K ró l Ubolewał nad przygodą N iąząt w związku R eń­
skim  pozbawionych uuzieiności; i łych żałuie, którzy*" 
uwieść się dali ofiarą Własności Cudzej; nie chce icht 
-Smutku pomnażać, wyrzucaiąc mniey baczny postę­
pek . Aż nadto ukarana iósl poWol ość ich i zaufa­
nie, gdy dzisiay być muszą posłuszni rozkazom du in­
nego P rób  która bóż wymówki* Stan ich terazn i y s z y  
rów nio -iest smutny, iak przeszły był świetny i szczę­
śliwy; uwiedzionych nie potępiamy ziomkowie. Gdy; 
iiarod N iem iecki z tttin  powstawać będzie walcząc za, 
w łasną i X iąźąt F raucyi łeńUików niepodległość, ci be® 
W ątpienia Usłyszą W sfeUfcU SWOieni odzy wiiiący się gło* 
honoru i  Wdzięczności, zbrZydźą SObió iueWólę, k rw i 
•bratniey przelewać nie zechcą.

Obrażaiąc prze® łUZsZarpanie Rzeszy Napoi eorz 
interes ogólny Pruskiego państwa, umyślił i szcze do­
tknąć osobiście Monarchę. NadgrOUa X , O range była. 
Zaręczona za Utraeoti.y S tadhuderat; ten Wal'tmek skło­
nił K róla do Ugodzenia Się na zaszłe odmiany w  rzą­
dzie -BataWskim. L a t kilka upłynęło W próżney na-*:, 
dziei, że pań WspOMuiony odM Hze przynay mniey sum­
m y od R P. należne za dziedziezne dobra* Batawo— 
w ic n ieraz Ci)cieli dług zapłacić, zaolOiuł im  Napo— 
łeoii być Sprawiedliwe mi. Blizki krw i ZWiąz k domiX 
O range z Brandeburgskim, Wielokrotne przyrzecze­
nia, proźby K ró la  Oświauezaiątegó, iż na oczy >vistą, 
krzyw dę pozwolić nie może, Siewem nic w svVie. as 
N ią z ę c i a  od ucisku nie zbawiło, na«n kyć uczę&Lui-» 
kh ni póW sZechney kłęśki; trac ił przód ko w uzieuzie— 
tw o, c h o c ia ż  8 d* tylko pierw ey pisał d o  niego N a ­
poleon, ubolewaiąc nad żgouem oyca, i Wiuszuiąu przy— 
iscia do rządów. Drogie są te  szczegóły, prz. z liia  
ogół rz czy  obiaśuia się nayłepiey-

C iiw ią dano Muratowi.4 nie żuezoł panow ać ie -  
Sżcze, a  iuż chciało mu się zabierać w łasn ość cUdzą*
osadza żołnierzem  Opactw a Essen, E lten , W erdeu 
P ruskie dzierżaw y, pod pozorem że hirgdy należeć 
miały do Cliwii, chociaż K ról nabył one przez indem - 
mizacyą r* 1802* Zuchwalstwu takie niewyińóWioue? 
zostało* W estl Cliwii stolicę ustąpił F ryderyk  5 
M uratowi, nie chćąć ani Mógąć daWać Franćitżeiin o -  
Siatnią Rztósźy tw ierdżę nad Reńem* Napoleon ią przy­
łączył do państw a sWego, na zapytania p rźfz  nas 
uczynione słowa nie odpowiedział* Przez umoWę P a -  
ryzką Franc.ya i PrUssy nawzaiem dręczyły n ienaru­
szoną eałbść Monarfchii AustryUćkiey i Piu eckiey. L ,c s  
Napoleon to cżyniąć podobno rozumiał, że sani tylko 
F ryderyk  5 iest 'obowiązany docliOWać wartiriek pi-zy- 
ięty , F r  ancy a 'z aś mocną będzie zabierać własność obu 
Mocarstw gwarantowanych, gdyby się podobało w oy- 
nę nową żacżynać z niemi. Jakoż tak się stało. R a -  
guzę naiechał: Gradiskę, Aęuileią Wydarł A ustrya- 
kom, wzywaiąc na usprawiedliwienie grabieży pozo­
rów  przez M urata użytych w  Cliwii*

Gdy Fraheya nowe tworzyła narody, rozumie­
liśmy źe te być maią Udzielne, nie Zaś poddane pro- 
wincy® Napoleonowi) T«U iednak inacżey ntyśhł; ieę



dnem słow em  w ydarto  w  P ary żu  sąsiadom samowhudz- 
tw o; w ym yślony w yraz; n a ród  w ie lk i, pan& t 

kie. F rau cy a  lenn ikam i i poddanem i otoczona zos a 
U padłp w iec P a ry zk ie  p rzym ierze; K r ó l  por to w  s 
ich  Anglikom , nie o tw iera ł, rozum ieiąc się obow iąza- 
nym  do tego. N adspodzianie Napoleon oświadcza, 
znosząc Rzeszę, F e d e ra c ją  R enu  stanow i, w zyw a n a ­
w et F ry d e ry k a  5, ażeby związkiem rów nym  N iem ców
p ó ł n o c n y c h  zko iarzy ł. Z w ykł daw no rząd  F rancuzk i, 
co m u sie zawsze udało , tw orząc p ro ie k ta  zyskow ne 
dla siebie, ukazyw ać .ni .iaką ponętę M ocarstw om  k to- 
ie  sprzeciw ić się m ogły; F ry d e ry k  3 n i ocizuci 
fiary nowey, dla tego iedynie. iż groźne, okoliczności 
w idział; ścisłe po łaszenie się X iążąt nie w ciągnionj c. i  
do F ederacy i, mogło ieszcze zbawić część R zeszy N ie- 
nn eck iey  od zguby pozostałą. D zieło  zas przywoc. ząc 
do sku tku , trzym ać  się nie chciał w zoru od rancu- 
zów  danego. Chlubny i szczęśliwy *e N iem ców  szczą­
tk i  zgrom adza pod chorągiew  P ru sk ą , każdem u zos a- 
w ił w łasności praw o, ażeby Jedynym  zw iązkiem  hono­
ru  zhucz ni byli. ,
. N ie m ożna było m ieć nadzie i, ażeby N apoleon da
w ał rade P rusk iey  M onarchh pożyteczną; u k ry w a  zgu* 
be pod ofiarą w zględów  i przyiazm . T u  rzecz przez 
sio mówi. N aprzód każał w  now ey konsty tucy i R e ­
nu pom ieścić w arunek , doźw alaiący pćzyim ow ac o 
związku, innych  X i ą ż ą t  którzy  b y  ochotę m ieli. K toz 
nie w idzi, ze tym  sposobem chciano te d ć ia c y i  g iam  
ce rozszerzyć, w prow adzaiąc do n ie j pa. ów obie m i 
cą i pogróżką k to  nie lest p rzekonany źe z czasem 
F ed e rac i do środka Pruss m bgli być p rzen iesien i, bku- 
tek  rzetelność tey  p raw dy  odkrywa; lecz W  kroku  p ie i-  

■ - w szy n i  Napoleonowi zdarzył śię X iąze n ie  znający d o

iaźni, k tó ry  w ł a s n ą  u d z i e l  ość nad w szystko ceni. V ży­
w a poseł F ran cu zk i E lek to ra  Hesse Cosseiskiego',’ aże­
by z a u f a ł  N apoleonowi; F ry d e ry k  3 nić dla swoich, 
przyiaćioi nie czyni W ięcey  ząpew n • i-ządca F rancuz­
k i, k tó rem u  H iszpania, B ataw ow ie, W łosi, Baw ary a i 
W n rte m b e rg , ty lu  innych  pahów  m o g ą  przypisać do­
m ow y pokoy, u dzielność, liczny zysk i sławę. W ięc
g d y  M o n a r c h a  P r u s k i  ie s t  s k ą p y m  d la  z p rz y  m i e r z e ń  -
eów sw oich, F ra n c ja  powolność E lek to ra  nadgrodzi przez 
nadan ie  now ych dzierżaw .

T ak ie  w iarołom stw o dopełniał Napoleon p rzec iw ­
ko F ryderykow i z sobą zprzym ierzonem u, k tórego sam 
w zyw ał do k leien ia  północnych zw iązków , ty ch  zaś 
Hassy a być -miała przedm urzem . O dw odzono od p rzy ­
m ierza E lek to ra, pokrew ieństw em , um ow ą fam ilii, ran. 
gą w  arm ii, innem i w zględam i, z B randeburgskim  do­
m em  połączonego nayściśley. Lecz te n  n iep rzy ia  n i 
dowod ieszcze był niczem . Cóż przecie ofiarow an0 
Hassom w  nadgrodę przystąpi-, m a do F ederaćy i F u F  
deńskie X ięstw o, własność X . O range; dw akroć oszu 
kanego bez w stydu; ten  m iał być w yzutym  z udzielno- 
ści, gdyby E lek to r dar przyioł, a F ry d e ry k  nie stanoł 
w  polu. W idz iał po litykę rządu  Francuzk iego  n ie s y ­
tą zdobyczy, siebie coraz b a rd z ie j ściśuionego, naw et 
w  zostaw ionym  obr bie swobodę m iał tracić. N iesłu - 
znym  w yrok iem  zabran ia  Napoleon prżeż p row ineye 

F ederacyą  zaięte ciągnąć obcemu żołnierzow i, zbroyny 
iest czy bezbronny. Znosi ty m  sposobem, gw ałt ź a - 
daiąc p raw u  narodów , zw iązek i połączenie proW incyi 
H askich, k tó re  położeniem  są rozdzielone; ztąd  źródło 
przyszłych sporów ; z tąd  w y uiść m iało p ierw sze u k a ­
ran ie  wielkom yslnego E lek to ra , k tó ry  obrońcę m ieć  
w olał niż Pana.

Gdy to  F rah cy a  czyniła, K ró l szukał ieszcze środ­
ków  zachow ania pokoiu; lecz w kró tce  tę  naw et na-

dzieię odięto. N apoleon pod ówczas trak to w a ł z R os- 
syą i B ry ta ń n ią v W . w ied n ey  negocyacyi i drUgiey* 
n ie  u k ry ł zam iarów  P ru sk iey  M onarchii n ieprzyiazny eh 
i szkodliwych. W  um ow ie pierw szey był położony 
w aru n ek , ażeby F ry d e ry k  3 Szw edzkiem u K rylow i P o ­
m eran ii n ie  odbierał. T o  zaś n iew ątp liw a, że rząd  
F rancuzk i od czasu daw nego silnie nalegał, żebyśm y 
óbieli tę prow incyą. Z am iar tey  o liary  dzis w idać 
tro is ty  u N apoleona; chciał odnieść pom stę nad G usta­
w em  Adolfem, P ro  ssaków z innem i M ocarstw am i po­
różnić, i Wymodz ich  m ilczenie, gdy R zesza N iem iec­
ka b dzie rozszarpana. D obrze to  p rzenikanie , F ry d e ­
ry k  5  usiłow ał oddalić od  siebie podeyrzen ie  n a w e t  

chciwości k raiów  cudzych, zaręczył o tern sąsiadów, a  
Napoleon n iedaw no Szw ecyi m ep rzy iac ie l, w  o- 
brońcę iey nagle się przem ienił.

T u  i szczę przypom nieć w olno, z e w  teyże  um o­
w ie Napoleon obiecyw ał skłonić K ró la  K ato lick iego , 
aż by Ferdynandow i 4 w  nadgrodę straconego N eapo­
lu, dał M aiorkę, Jw ikę, M inorkę- tym  sposobem sżn- 
kaiąc w łasuey  korzyści; z uszczerbkiem  zprży  m ierze A- 
ca. L ecz iuż m ów m y o zdarzeniu , k tó re  nayb liżey  
obchodzi K róla; i zniew oliło nas do podniesi ona bro­
ni. D otąd  M onarcha P ru sk i z tra k ta tó w  licznych, k tó ­
re  z .F r a n c ją  pisał, prócz poniżenia swego nić w  zy­
sku nie odniosł. i rz e te ln iy  straty . Sam ty lko  H ari- 
now er zostaw ał, n iby  zakład i rę k o jm ia  p rzysz łej spo - 
koyności w  Ni mczecli północnych. T a k  uroczyście 
p rzy rzek ł N apoleon, trak tu iąc  ieduak  z B ry tań n ią  W - 
m iał zezwolić na pow ró t E lek to ra tu  do rządów  pana 
dawnego; m a na to n iew ątp liw e dow ody F ry d e ry k  3.

W oynę  dziś zapow iadam y, daw no ią F rau cy a  za­
częła.. O głaszał k ilkak ro tn ie  Napoleon osw obodzenie 
R zeszy, i  pow ró t w o jsk  swoich na brzeg lewy R enu! 
przecie  zostaw ały w N iem czech pod w ym yślonym  p o ­
zorem , któryr nie przekonyw ał nikogo. Coz przecie  czy­
nić m iały. Zniszczyć udzieiność R ześką, z X iążątam i 
naszem i obchodzić się, iakby ty lko  departam en tów  t  ran - 
cuzk ich  P re fek tam i byli, kray z dostatków  w yniszczyć 
i ogtodzić, obyw atelów  naszych własiiym  ty lko  panom  
podległych pociągać do sądu woyskow ego, piśac na  nich 
śm ierte lne w yroki, na ty ch  n a w e t nie m aiąc w zględu, 
k tó rzy  żyli w  C ssarskiey stolicy. Cóż było pobudką 
l.iesłychaney gw ałtow ności; R ozrzucone pism a despo­
tyzm  F rancuzk i m alujące. T o  zaś czynił Napoleon w  
teuczas. gdy P aryzcy  pisarze opieką lego okryci t a r ­
gali się zuchw ale na  tro n y  i narody. W oyska tym * 
czasem F ran cu zk ie  w zrasta ły , postępuiąc ku  P rusk im  
granicom , naybardziey  w  W estfalii; chociaż tam  droga 
do G attaro  n ie  prow adziła.

K tóż p rze to  w ątp i może. iż Napoleon szczerze 
zam yślał w oynę F ry d e ry k o w i 3 zapow iedzieć niespo­
dzianą, albo do prow adzenia koniecznie potrzebney  u -  
czynić niezdolnym , prow adząc go po stopniach do po - 
lityczney  niem ocy, poniżenia i w zgardy , ażebyśm y tra ­
cąc w szystko co k ra iu  dotąd było zasłoną, dnm — 
nych  sąsiadów pełn ili wolę. T a  m yśl skłoniła M onar­
chę P ruskiego do przedsięw zięcia  dz ie ln ie jszych  środ­
ków- G . K nobelsdorf do P ary ża  w ysłany z osta tocz- 
nćm  oświadczeniem . K ró l u p a try w ał n ieiak ie  p rz y -  
naym niey  bezpieczeństw o w  niezw łócznem  za R en  od­
p row adzen iu  woysk F rancuzk ich . N ie  p rzy im o w alis -  
m y żadnych obietnic na przyszłość daleką i  n iepew ną, 
chociaż w  tern F raucya  te raz  ieszcze nie skąpą była. 
Poseł P ru sk i w spom niane a rm ii cofnienie m iał poło­
żyć za przedugodny  w arunek , po k tórego  p rzy ię tiu  
inne następow ały; odrzucenie pierw szego m iało w yias- 
nić  p raw dziw y  m yślenia sposob Napoleona, R- p


